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promieni słonecznych potrzcbuią. Podług 
doświadczeń Lavuisier składa się kwas wę­
glowy z 0,28 węgla, i 0,72 kwasorodu, co 
daie podług obrachunku Guytona 17,88 dy-
amentu , czyli czystego węglika , a 82,12 
kwasorodu. Żadne ciało palne znaiome nie-
mogło mu do tych czas samemu kwasorodu 
odebrać, kiedy węgiel gorący wszystk-in go 
niemal ciałom spalonym w części, lub cał­
kowicie odbier/i; -w niektórych nawet Z nich 
płomieniem się pali, co znacznego wr kwa­
sie węglowym zagęszczenia, kwasorodu, i 
wielkiey zdatności węgla na opał dowodzi. 

Kwas i podkwas fosforyczny. 

i y 8 . Widzieliśmy wyżey (120) że fos­
for, spalony w gazie kwasorodnym lub po­
wietrzu, zamienia się w dymy bale kwa­
śne.. Dymy te osiadłe i skrzepłe stanowią 
kwas fosforyczny suchy, a na wolnem po­
wietrzu przyciągają wilgoć i zamieniała się 
w kwas fosforyczny płynny. Kwas tell w 
stanie doskonałym iest zupełnie biały, b e z 
zapachu, w ogniu stały, nietylko się albo­
wiem zgęszczać i wysuszać b e z straty d a -
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ie, stanowiąc massę białą, kruchą ^i mocno 
kwaśną; ale nadto na mocny ogień wysta­
wiony 'topi się na szkło przezroczyste, i 
topiąc się, rozpuszcza na sucho krzemionkę. 

199. Węgiel czerwony tak kwas, lako 
i szkło fosforyczne rozkłada , odbierając im 
kwasoród, i zamieniaiąc na powrót w fos­
for; na tym fundamencie zasadza się cały 
sposób destyllowaińa fosforu, które to dzia­
li nie dosyć mocnego i długiego potrzebuie 
ognia. Zazwyczay szkło, fosforyczne, lub 
kwas f sforyczny suchy mieszamy z ósmą 
częścią w ę g k , i z retorty porcellanowey 
lub ziemney dobrze oblepioney, mocnym o-
gni< m pizez godzin kiika pędźmy. Zbiera­
my zuś fosfor w obszernym balouie do po­
łowy wodą nalanym , tak , ażeby spadaiące 
krople płynnego fosforu krzepły natych­
miast, i dla zabronionego przystępu powie­
trza p< lić się niemogły. Z layduie się kwas 
fosforyczny dosyć obficie i w naturze. Czę­
ści niektóre roślinne, a mianowicie zwie­
rzęce dosyć go wiele wydaią. Uryna, nie-
tylko kwas ten wolny w sobie zawiera, 
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i dla tego kolory niebieskie roślinne czer­
wieni, ale nadto i z wapnem, sodą i ammo-
uiakiem złączony. Fosfor sam, w urynie 
n.iypierwćy dostrzeżony i z niey odłączony 
został. Poiniey pokazało sią, iż ziemia kości 
zwierzęcych po większćy części z wapna kwa­
som tym nasyconego się składa; i dzisiay nay-
wiekszą część kwasu fosforycznego z ziemi 
tey wydobywamy. Znaleziono potem kwas 
fosforyczny i w królestwie kopalnem , złą­
czony z żelazem, ołowiem, antimonem, i 
z wapnem pod imieniem apatitu, 

2 0 0 . Nayczystszy i dnakże kwas fosfory­
czny ten iest, który się przez spalenie fosforu 
formnie. Lavoisier otrzymywał go zupełnie 
czysty paląc fosfor przez kwas saletrowy. Na 
ten koniec wybiera się retorta szklarnia z szyy. 
ką, umieszcza się w gorącym piasku, i kituie 
się donicy balon obszerny. Do retorty leie się 
kwas saletrowy czysty, który skoro się roze-
grzeie, wpuszcza się do niego fosfor w małych 
kawałeczkach przez otwór szyyki dopóly, do. 
póki się cały kwas saletrowy nie rozłoży, i . 
W dymach czerwonych nie uleci. Potem na-
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tęźd się ogień , ażeby pozostały kwas sale­
trowy wypędzić, i otrzymuje się w retor­
cie czysty kwas fosforyczny. 

3#,i. Zostawiwszy fosfor dobrowolnemu 
i. nieznacznemu paleniu się w powietrzu , 
zamienia się w podkwas fosforyczny (aci­
dum pbospborosum). Podkwas ten, nie iest 
tak biały, iak sam kwas, iest poczęści lotny, 
maiący zapach dosyć mocny fosforu; wystaw 
wiony na mocnieysze. ciepło, traci nayprzód 
wiele wody, potem wydaie parę fosfory­
czną, którdsię za zetknięciem z powietrzem 
zap da, wreszcie pozostaje się kwas fosfo­
ryczny, na szkło się topiący. Przez kwas 
saletrowy zamienia się w cieple w praw­
dziwy kwas fosforyczny. Z powietrza nie 
zdaie się przyciągać kwasorodu, i w otwar­
tych nawet naczyniach chowany bydź może. 
Ndylepszy sposób robienia tego podkwasu 
iest: ułożyć zwyczayue laseczki fosforu w mar 
Jym szklannym leyku, którego niższy otwór 
wpuszcza się do flaszki; leiek tćn przykry­
wa się zlekką tak, aby powietrze niebron~ 
ny miało przystęp, Powolne palenie się fos-
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f o r u d a i e z w i l g o c i ą a t m o s f e r y c z n ą d y m y b i a ­

ł e , k t ó r e s i ę p r z e z l e i e k d o f l a s z k i s p u s z -

c z a i ą , i t a m z w o l n a z a m i e n i a i ą w k r o p l e . 

P o d o b n e k r o p l e s p u s z c z a i ą s i ę i p r z e z o t w ó r 

l e y k a , i z a c z a s e m w s z y s t e k fosfor w p o d ­

k w a s s i ę f o s f o r y c z n y p r z e i s t a c z a . 

i X V I I I . 

Kwasy, których zasady mniey znaiomć. 

202. T r z y s ą k w a s y , k t ó r y c h z a s a d y 

p a l n e a l b o w c a l e d o f ą d n i e s ą z n a i o m e , a l b o 

n i e d o s y ć d o w i e d z i o n e ; .0 k t ó r y c h z a t e m d o -

j u y ś l d m y s i ę t y l k o , i ż p o d ł u g p o w s z e c h n e g o 

w y ź e y o k a z a n e g o p r a w a , z j s t o l y i a k i e y ś 

z a p a l n e y i k w a s o r o d u s i ę s k ł a d a i ą . C i a ł a 

t e i a k o n i e r o z ł o ż o n e , r ó w n i e d o b r z e i w l i ­

c z b i e c i a ł p r o s t y c h z a i ę t e b y d ź m o g ł y , l e c z 

d l a i c h c e c h k w a s o w y c h n i e w ą t p l i w y c h , i 

d o b r z e z a f u n d o w a n e g o o s k ł a d z i e i c h d o m y ­

s ł u , t u t a y i e r a c z e y u m i e s c z c z a m y . 

Kwas, nad-kwas i prze-kwas solny. 

205. K w a s s o l n y w w i e l k i e m m n ó ­

s t w i e z w a p n e m , s o d ą , m a g u ę z y ą i i n n e m i 
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ciałami połączony, w wodzie morskićy nad 
iniie natury wydziały obfituie. Napróżno 
sztuka siliła się wyśledzić prawdziwe kwa­
su tego pierw iastki, które ieszcze dotąd są 
taiemnicą Chemiczną , lubo znaiomy skład 
wszystkich innych kwasów AYątpić nie po­
zwala, że ciało iakieś palne kwasorodem na­
sycono formować go musi. Girtaner starał 
się wprawdzie doświadczeniami okazać, że 
wodór ód iest prawdziwą tego kwasu zasa­
dą; ale że w doświadczeniach tych woda wszę­
dzie rozkładać się i otrzymany wodoród da­
wać mogła, za tćm mniemanie takowe i n -
nćmi doświadczeniami pewnieyszćini popie-
raćby należało. P. Pacchiani starał się 
podobnie dowieść, że istota palna kwasowi 
temu za zasadę służąca nie inna iest, iak wo­
doród; że w stanie kwasu solnego pierwia­
stek ten naymniey md kwasorodu przy so­
bie, a w stanie wody ndywięcey. Lecz ko­
lumna Galwanicznd Volty, na którćy dzia­
łaniu P. Pacchiani mniemanie swoie opie­

rał, nie może nas nic o naturze pierwia­
stków Chemicznych ciał przyrodzonych z pe-
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wuościa uczyć, a formowanie się kwasu s o l ­

nego w wedzie na iednym tey kolumny bie­
gunie, dopóty dobrze zrozumianem nie bę­
dzie , dopóki składaiaoe iego pierwiastki 
z jnnycli doświadczeń Chemicznych iaśnie 
się nieokażą. 

2o4. Wydobywamy zatem kwas solny 
Z soli kuchenney , rozkładaiąc i ą za pomo­
cą kwasu siarczanego , i rozkładowi mier-
n e m ciepłem dopomagaiąc. Lecz źe nie ina-
czey kwas ten, iak tylko wstanie gazu w at­
mosferze znaydoAYać się m o ż e , zatem w dwo­
jakim bywa otrzymywany i uważany wzgle* 
dzie, raz i a k o czysty i lotny, drugi raz ia-
ko płynny i A V o d ę liasycaiący. 

• JO5. Gaz kwasu solnego (gas acidum mu-
riaticum) usilnie iak nńymoeniey łączyć się 
z wodą, dla czego nie inaczey, iak tylko w 
apparacie z żywem srebrem chwytany bydź 
może. Cięższy iest od powietrza, którego, 
osobliwie wilgotnego dotykaiao się. for mn­
ie dymy białe. Zapach ma szczególny cóż-
kolwiek d o szafranu podobny4 Zwierzęta 
w momencie zabiia, i światło W sobie za-
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lmrzone gasi. Łączy się c h c i w i e z gazem 
Ammoniackim przechodząc z nim razem do 
stanu stałego; Temperaturę w o d y . z którą 
s i ą łączy, znacznie podnosi j i l ó d topi. U -
ż y w a się dzisiay gaz ten z wielkim pożyt­
k i e m do oczyszczania mieysc zaraźliwych, l u b 

s z k o d l i w e m i zwierzęcemi W y z i e w a m i wy­
pełnionych: iako to: S z p i t a l ó W j okrętów, 
w i ą z i ó ń , teatrów, Kościołów i t. d. 

206. Jeżeli woda destyllowana gazem 
kwasu solnego nasyci się zupełnie, na ów 
czas mamy kwas solny płynny (acidum mu-
rialicum). Olrzymuiómy go w laboratoryach 
nasycaiąc wodę tym gnzćm w apparacie Wo-
uljjd' Kwas ten płynnićyszy iest o d sale­
trowego \ na wilgotnćm powietrzu wydaie 
z siebie dymy białe maiące Z a p a c h szafra­
nu; o d c i a ł palnych Z n a i o m y c h w żadney 
temperaturze nie ponosi odmiany $ ale owszem 
w i e l u ciałom spalonym może cześć kwaso-
rodu odebrać, i tym sposobom przćyść do 
etanu nad-kwasu. 

307. Nad-kwas solny ( a c i d u m m u r i a t i -

cum OXygen»tum; . Lubo k w a s solny ma 
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wszystkie charaktery doskonałego kwasu, i 
za. istotę kwasorodćm nasyconą uważany 
byrlź możp, wszelako z-wielu ciałami spalo-
nćmi sposobem istot palnych zachowuie się, 
i mnićy lub wiecey kwasorodu od nich przyy-
muie. Dwa przypadki podobnego p r z e k ą ­
szenia są nam teraz znaiome, to iest: JVnd-

kwas i prze-kwas solny. Pierwszy z nich 
otrzymuie się destylluiąc kwas solny z nie-
któremi niedokwasami metallicznemi, a mia­
nowicie z niedokwasem czarnym mangane-
zu. Na ten koniec albo się kwas solny płyn­
ny nalewa na niedokwas wspomniony; albo-
li-teź trzy części soli kuchenney mieszaią 
się z jedną niedokw asu, i nalewa się na nie 
zwolna dwie części kwasu siarczanego wo­
dą cóżkolwiek rozlanego. Za ogrzaniem re­
torty, nad -kwas wydobywd się w postaci pa­
ry żółto-zieloney, którą gdy się woda we 
flaszkach apparatu Woulffa (zob. Tabl. Hf. 
Fig- f.) nasyci, daie płyn przezroczysty po­
dobnego koloru. Jeżeli się flaszki w czasie 
destyllacyi studzą za pomocą lodu, część nad-
kwasu krystallizuie się, i w kształcie blaszek 
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na spód opada. Naymnieysze "ciepło natych­
miast krvształy te w parę zamienia. Woda 
nad kwasem napoiona ma smak cierpki wca­
le nićkwaśny. Wszystkie kolory roślinne 
niszczy, i istoty nićmi zafarbowane wybiela; 
z alkali kwasem węglov/}'m nasyconym nie-
burzy się. Z żadną zasadą solną sie. nie łą­
czy, ale stykaiąc się z niemi, zamienia się 
w kwas i prz' kwas solny , które obadwa 
wchodzą z tćmiż zasadami w związki praw­
dziwe. Dla tych przyczyn niekórzy nowsi 
pisarze, istoty Iey szczególney w rzędzie kwa­
sów nie mieszczą. Ciężkość Avląściwa nad­
kwasu płynnego, ma się do ciężkości wody. 
iak ioo5: 1 0 0 0 . Wszystkie m e t a l l e rozpu-
szczaią się w nad-kwasie solnym spokoy-
nie bez nayrnnieyszego burzenia się, część 
albowiem przeżwyszaiąca kwasorodu prze­
prowadził ie do stanu niedokwasów , które 
się natychmiast w kwasie solrym rozpu-
szczaią. Dla tego i podkwasy np. siarczany 
i fosforyczny, z nadkwasćm solnym prędko 
do stanu kwasów doskonałych przechodzą. 
Na moc światła wystawiony rozkłada się i 

M 
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wyzionąwszy przewyższaiącą część kwasoro-
du w postaci gazu, w zwyczayny kwas sol­
ny zamienia się. 

208. Gaz nadkwasu solnego (gas nci-

dum muriaticum owgenatuml. Ponieważ 
para nadkwasu solnego w bardzo się ma­
lcy ilości z wodą łąezy, i od cokolwiek ogrza-
ney na powrót oddziela, zatem można parę 
tę sposobem wszystkich gazów we flaszkach, 
lub szklankach ponad wodą zbierać, zwła­
szcza ponad woda. ciepłą. Gaz ten koloru 
żółto - zielonego, niekiedy się i w szklan­
kach, ieźeli pr/ez zimną wodę przechodzi, 
krystallizuie; zapach ma sobie właściwy, 
nadzwyczaynie przykry; zwierzęla, którćby 
nim oddychały, natychmiast zabiła, w mu iey-
szey zaś ilości z powietrzem zmieszany, wzbu­
dza gwałtowny kaszel i ból piersi.daiąc nie­
mal zawsze mocnemu katarowi począłek. 

209. Naywiększa część znaiomych ciał 
palnych, w gazie tym płomieniem się pali, 

co pokazuić, iż kwasoród ulrzymuiący go 
W stanie nadkwasu, z wielką ieszcze massa 
cieplika i światła iest połączony. 
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Jakoż, świeca paląca, się zanurzona w 
tym gazie, plonie małym nayprzćd, bardzo 
iasiiym płomieniem, który bierze na siebie 
kolor ciemno- czerwony, i otoczony iest^fly-i 
mćm gęstym czarniawym, mocna sadzę o-' 
puszczającym. 

Kawałek f o s foru u t w i rdzony-na k o ń ­

cu dróta i spuszczony W ten gaz, zapala 
się z trzaskiem, płonie mocnym płomieniom, 
i zamienia s i ę ; w kwas fosforyczny. M e ­
tal Ic niektóre, iako to : antymon , bizmut, 
zink, nikel, kobalt, cyna, ołów, żelazo, miedź, 
ttą drobny proszek utarte, i do gazu t ego 

W r z u c o n e , płomieniem się także e a p a l a i ą . 

Węgiel osobliwie mocno^ rozżarzony , pali 
się z ciepłem i świalłem. Siarka roztopio­
na, pali się także w tym gazie, i zamienia 
się w kwas siarczany. 

Rzueaiąc do niego cynnober, czyli nie­
dokwas żywego srebra z siarką złączo­
ny , kwasi się siarka, a niedokwas żywego 
srebra łączy się z przekwasóm fornruiąc 
t a k nazwany sublimat. Wydobywa się bar­
dzo wiele cieplika, tak, iż szkło, w k t ó -

M 2 

4 
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rćm - b y ł gaz , rozpala się do czerwoności i 
pęka. 

Gaz fosforyczny wpuszczony do gazu 
nadkwasu solnego, zapala, się natychmiast, 
i płonię, pięknym bardzo płomieniem. Gaz 
podobnie wodorodny siarczysty i węglisty , 
rozkładała ten nadkwas, lecz płomieniem się 
niepala. Pierwszy, formuiąc wodę osadza 
siarkę, drugi przez godzin 24 z nadkwase-n 
trzymany, daio kwas solny, węglowy, i gaz 
niedokwas węglowy. Gaz saletrowy zamie -
nia się z nadkwasem w dymy czerwone, a 
podkwasy siarczany i fosforyczny, w praw-
dzhve kwasy. 

Podług Berthollet 100 części nadkwasu 
składa się z 89 kwasu solnego i 11 kwaso­
rodu ; podług zaś Chenevix z 84 kwasu, 
a 16 kwaso-rodu. 

210. Przekwas solny ( acidum muria-
ticura superoxygenatum). Przepuszczalne 
parę nadkwasu solnego , przez wodę ma-
iącą szóstą część potażu w sobie, aż do zu­
pełnego nasycenia, otrzymuiemy dwie sole, 
z których iedna z zwyczaynego kwasu sol-
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nogo i potażu , druga z tegoż i przekwa-
su solnego się składa. Kryształy tćy osta-
tnioy daią w ogniu 2,5 wody , 58,3 czy­
stego gazu kwaso-rodnego, i 58,5 solanu 
potażowego. A że ten ostatni 20 czystego 
kwasu solnego ma w sobie $ więc wypada, 
że sto części przekwasu w soli wspomnio-
ney z potażem złączonego, skłądaią się 
z 65 kwaso rodu i 55 kwasu solnego. Nad-
kwas zatem solny stykaiąc się z potażem , 
rozdziela się na dwie części, z których ie-
dna przesyca się aż do wspomnioney pro-
porcyi kwaso- rodem , kiedy druga do sta­
nu kwasu solnego przechodzi. Z t ą d wy­
bada , że kwas solny może ieszcze przyiąć 
daleko więcey, bo 9 razy tyle kwaso-ro-
du , ile ma w nadkwasie, i w tym stanie 
przesycenia, nazywamy go przekwasem sol­

nym. 

211. Nie można atoli było dotąd prze­
kwasu tego oddzielić , i w stanie zupełnie 
wolnym otrzymać , tak , że chociaż o by­
tności iego naymnieyszey wątpliwości mieć 
nie można, iego własności szczególne bar-



l g 2 P O C Z Ą T K I 

dzo mało nam są znaiomó. Wićmy t y l ­
ko , iż się łączy bardzo dobrze niemal ze 
wszystkićmi zasadami solnemi, i formuie 
z nićmi sole , szczególnych własności. Po­
dług domysłu P. Chenevix ko!ory niebie­
skie roślinne czerwieni, i z wodą się łączy. 
Kwas siarczany nalany na sól z przekwasu 
złożoną łączy się z potażem, a przekwas 
uwalnia ; ieżeli kwas siarczany nie iest mo­
cno wodą rozlany, rozkład ten następuie 
z trzaskiem, a niekiedy i błyskawicą: prze­
kwas uchodzi w postaci grubey , żólto-zie-
loney pary , którey zapach do pod kwasu 
saletrowego nieco iest podobny. Pod tą 
parą zbiera się płyn pomarańczowy z prze­
kwasu , kwasu siarczanego i cokolwiek po~ 
taźu złożony. Chcąc z niego przekwas przez 
destyllacyą oddzielić , za ogrzaniem mie­
szaniny następuie gwałtowna detouacya, 
która naczynia rozsadza. 

212. Leiąc na sól z przekwasu złożoną 
kwas solny, następuie mocne burzenie , i 
wydobywa się wielka obfitość gazu, który 
wprawdzie do nadkwasu solnćgo iest po« 
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dobny, ale się z wodą daleko prędzćy łą­
czy. Podług doświadczeń P. Cruikshank 

wypada, iż 100 czyści tego gazu składaią 
się z 20,5 kwasu solnego, i 43 ?5 kwaso­
rodu. I ten zatem gaz nie może bydź mia-
ny za czysty prz; kwas solny, a l e się r a -
ezey mieszaniną tćgo i nadkwasu solnego 
bydź zdaie. 

Kwas Flusspatowy. 

21-3. Kwas Flusspatowy, (acidum fluo* 
ricum ) równie i : k kwas solny \ iest dzie­
łem samey natury , nigdy albowiem sztuka 
złożyć go , ani rozłożyć do tych czas nie 
mogła. Wydobywamy go zaś z ciała ko­
palnego znanego pod imieniem flusspatu, 

(spathum lluor) przez kwas siarczany, któ­
ry łącząc .się z drugą częścią . llusspatu , to 
iest wapnom, kwras o którym mówimy, 
w postaci gazu uwalnia, S'an zatem 
lotny kwasowi temu iest w atmosferze wła­
ściwy. 

214. Gaz kwasu Flusspatowćgo (gas 

acidum fhioricum) dla wieJkiey chęci łą-
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czćtiia sią z wodą, w apparacie z źywem sre­
brem chwytany bydź musi. Zapach iego 
zupełnie iest podobny do gazu kwasu sol­
nego; ciężkość wiekszd od powietrza atmos­
fery. Równie iak gaz solny , w powietrzu, 
•wilgotnćm fornmie dymy białe, światło gasi, 
i zwierzęta zabiia. Ale szczególni własność 
tćgo gazu iest ta, iż szkło psuie, rozpu-;z-
czaiąc krzemionkę i z sobą unosząc; którćy 
większą część, łącząc się z wodą , na po­
wierzchni tego płynu osadza: z tey przy­
czyny, chcąc gaz ten mieć zupełnie czy-
s'ym , używać na oddzielanie i chwytanie 
iego należy naczyń cynowjrch, platynowych, 

lub srebrnych. 
5215. Woda gazem flusspatowym nasy­

cona, czyli kwas flusspatowy, stanowi płyn 
mocno kwaśny, który rozlany wodą, daie 
kwasek dosyć przyićmuy. Kwas ten psuie 
także szkło, i używa się z pożytkiem dó 
ićgo rysowania i wygryzania znamion upo­
dobanych. Chowa się zaś W naczyniach cy­
nowych lub szklannych, wewnątrz woskiem 
obleczonych. 

i 
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Kwas B o r a x o w y. 

5216. Pierwiastki składaiące kwasu Bora-
xowćgo ( acidi Boracici), równie iak dwóch 
kwasów poprzedzaiących, całkiem nam są 
nieznaiome. Znaleziony zaś był w niektó­
rych ieziorach Włoskich , tudzież w Bora-

xie z sodą, i w tak nazwanym Boracy-

cie z mag iezyą i wapnem złączony. W y ­
dobywa się zaś za/.wyczay z Bóraxu, i to 
naylcpey przez krystalizacyą- Tym koń­
cem rozpuszcza się horax w wodzie wrzą-
cey , i do roztworu nasyconego , dodaie się 
zwolna kwas siarczany, przez co oddziela 
się po voli kwas boraxowy i krystallizuie 
się w blaszki sześciu-boczne. 

217. Kwas ten składa się z drobnych, 
białych, i błyszczących blaszek, w dotknię­
ciu iest tłusty, w wodzie zimney mało się 
bardzo rozpuszcza, lepiey nie równie w go-
rącey. Papier solucyą tą napoiony i wy­
suszony , pali się zielonym płomieniem. 
Smak iego zaledwo iest kwaśny , kolorów 
roślinnych niebieskich, bardzo czułć wy-
iąwszy, nie czerwieni; w ogniu dosyć łatwo 

1 
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się topi, i innych ciał topienie się ułatwia; 
z alkali, ziemiami, i nieclokwasami metal-
l i znćmi iormuie sole w o-niu łatwo się 
roz,mszczaiącć. Rozpuszcza się w wyskoku 
winnym, i solucya ta pali się zielonawj m 
płomieniem. 

Kwas Saletro-solny. 

2i 8. Mieszaiąc część iednę kwasu sol­
nego mocnego z dwiema częściami kwasu 
salelrowego, mieszanina rozgrzewa się i bu­
rzy , wydobywa się cokolwiek gazu nad 
kwasu solnego , a cały płyn bierze na sie­
bie piękny żółtawy kolor. Ponieważ kwas 
tćn mieszany, może rozpuszczać zł >to. które 
Alchemicy króle.n metabów nazywali ; dla 
tego i iemu dali nazwisko wody Królew -

skiey ( aqua ilegia ); które niewłaściwe imię 
dziś na kwas saletro-solny (acidum i.itró-
muriaticum) zamieniono. 

219. P.mićważsię w c/asic tey mie­
szaniny formuie nadkwas solny, więc część 
kwasu solnego złączyła się nieomylnie z 
nową ilością kwasorodu, który kwasowi ty l -
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ko saletrowemu mogła odebrać. Część za­
tem kwasu saletrowego musiała się zamie-
nić w gaz saletrowy. Więc kwas saletro-
solny składać się musi, z nadkwasu, lub prze-
kwasu solnego, z gazu saletrow go, i z kwa­
sów saletrowego i solnego. J w samey rze­
czy, nasyciwszy potażem kwas saletro-solny, 
otrzymuiemy trzy sole różne, przytomności 
trzech wspomnionych kwasów dowodzące. 

220. Oprócz mieszania dwóch kwa­
sów, można i innemi sposobami otrzymać 
kwas saletro - solny np. Dwie części soli 
kn;;hennćy z czterm 1 częściami kwasu sale­
trowego deslyllniąc, albo cztery uncye soli am-

inoniaekiey w funcie kwasu saletrowego roz-
puszczaiąc i t. d. Które iednakże wsz\st-
kić sposoby na mieszanie dwóch kwasów 
wspomnionych wychodzą. Na słońcu wydo­
bywa się z kwasu sąletro-solnego gaz kwaso-
rodny; a w cieple mocnićyszem gaz nad-kwa-
su solnego. Metaile, wszystkie się w tym 
kwasie niedokwaszaią, i te które się w kwasie 
solnym rozpuścić mogą , rozpuszezaia bar­
dzo spokoynie. w czasie tego działania me-
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tellów, W y d o b y w a się gaz saletrowy, co po-
kazuie, że kwas saletrowy, bądź za pomocą 
metallów, bądź za pomocą kwasu s o l n e g o 

ciągle się rozkłada. 

X I X . 
Istoty Alkaliczne. 

221. Alkali nie mogą dla szczególnych 
swoich własności mieścić się w żadnym od­
dzielę ciał dotąd uważanych; niewyymuiąc 
z tćgo, nawet oddziału ciał prostych, gdyż 
iedno z nich na dwa pierwiastki proste roz­
dzielone zostało. Z tego więc względu osobny 
oddział dla nich poświęcamy. Jstoty zaś tó 
poznaią się. i ) Przez smak ostry, palący, 
sobie właściwy, który dla tćgo Alkalicznym 

zowiirny. 2) Części żwićrzęce, których się do-
tykaią. gryzą i rozpuszczała. 5) Kolory ro­
ślinne niebieskie zielenią; z powietrza wilgoć 
przyciągaią, i rozpływaią się. 4) Przyciągaią 
powoli i kwas węglowy i nabywaią przez to 
własności burzenia się z kwasami, z któremi 
wielkić maią powinnowactwo. 5) W wodzie 
bardzo sią łatwo rozpuszczaią nawet na ów 
czas, gdy kwasem węglowym są nasycono. 
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6 ) Z tłustościami stanowią mydła, także się 
w wodzie rozpuszczaiące. Takowych ciał 
znamy trzy, to iest: potaż", sodę, i ammo-

niak. Pierwsze dwa, nazywano inaczey Al-

kali stałemi, ( alcalia fixa ) dla tego; iż czer­
wonym zaledwo ogniem ulotniono bydź mo­
gą: ostatnie lotnym ( alcali volatile ); ponie­
waż w atmosferze w postaci gazu uchodzi. 

Potal. 

222. Nazwisko potażu daie się w go­
spodarstwie massie alkaliczney, po spaleniu 
roślin pozostałey, i mało co, albo w cale 
"ieoczyszczonćy. Massa ta oprócz ziem nie­
których, różne sole w sobie zamyka, od któ­
rych gdy zupełnie oswobodzona będzie tak, 
iż samo tylko czysto alkali pozostanie, na 
ó\v czas dopiero u nas potażem (potassa) 
nazywa się. Dawniey nazywano potaż al­
kali roślinnym { alcali vegetabile purum ) 
dla tego; iż się zawsze z popiołów roślin­
nych wydobywa, lecz w czasach naszych, i 
w królestwie kopalnem był znaleziony. 

223. Potaż czysty iest ciało stałe, su-
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